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Wielka alera przemytu boni 2 Szwecji do Niemiec 


przez hitlerówców 


że do Niemiec i oficjalnie miał przed- 
stawicielstwo maszyn niemieckich na | 


SZTOKHOLM. Afera przemytu 


broni z Niemiec do Szwecji zatacza co- 


raz szersze kręgi. Ustalono m. in., że |Szwecję. 


Prowadził wystawny tryb 


wśród nabywców przemycanej broni życia. 


znajdują się członkowie szwedzkiej or- 
ganizacji narodowo-socjalistycznej. 


Dochodzenie prowadzone jest w 
kierunku ustalenia niemieckich kontak 
tów aresztowanego Rolfa Pilawskye- 
go. Szmuglowana broń składa się z.ty- 
pu parabellum kaliber 7,65 i 9 mm. o- 
raz najbardziej nowoczesnych pistole- 
tów Waltera, kaliber 7,65. 


Pilawsky jest poza tym podejrza- 


pe] 
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Ożywione wal 
MOSKWA. Komunikat oficjalny 


szłabu głównego oddziałów mongolsko- 
sowieckich w Mongolii stwierdza, że 
w dniach od 12 do 20 lipca w okręgu 
|jeziora Buirnor oddziały japońsko- 
mandżurskie nie wykazywały więk- 


ny o szpiegostwo i stanie przed sądem 'szej aktywności, ograniczając się do u- 


w sierpniu. Przybył on z Niemiec w 
r. 1929 i od razu zbliżył się do ruchu 
naradowo - socjalistycznego w Szwe- 
cji, W r. 1935 uzyskał obywatelstwo 
szwedzkie. Odbywał on częste podró- 


trzymywania ognia artylerii i karabi- 
nów maszynowych na wschód od rze- 
ki Kałki. Jedynie w nocy na 12 lipca 
na odcinku na południowy wschód od 
Nomonkan oddział japońskiej piecho- 
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Nowy wybryk Gdańska 


GDAŃSK, Dnia 18 bm. policja wobec Senatu W. M. Gdańska protest, 


gdańska zatrzymała na przeciąg ad zwracając uwagę na wysoce niewłaś- 


godziny w porcie gdańskim płk. Sobo- 
cińskiego, kierownika wydziału woj- 
skowego komisariatu generalnego R. P. 
w Gdańsku, który odbywał przejażdź- 
kę motorówką. W związku z tym fak- 
tem, komisarz generalny R. P. złożył 


Przestrach po zabiciu 


polskiego strażnika 
GDYNIA, Jak dalecę ludność W. 


M, Gdańska żyje w przestrachu wsku- 
tek stałych prowokacji hitlerowskich, 
dowodem tego jest fakt, że na wiado- 
mość o zastrzeleniu polskiego strażni- 
ka granicznego przez strażnika gdań- 
skiego wybuchła panika wśród Gdań- 
szczan w przypuszczeniu, że ta nowa 
prowokacja może pociągnąć nieobli- 
czalne skutki. Wielu spośród pograni- 
cznej ludności przygotowało się do u- 
cieczki do Polski. 

Hitlerowcy widząc te nastroje na- 
tychmiast rozpoczęli akcję informacyj 
ną, co do tej pory rzadko się zdarzało, 
że Senat gdański wyraził rządowi pol- 
skiemu wyrazy ubolewania. Wiado- 
mość ta dopiero przyniosła uspokoje- 
nie. Rodowici Gdańszczanie nie kryj 
swego oburzenia z powodu tego wypa 
ku, nazywając go wręcz prowokacją. 


Polska rezerwuje sobie 
sprecyzowanie postułatów 
w sprawie zabójstwa 
strażnika na granicy 


polsko- gdańskiej 


GDAŃSK. W związku z zastrzele- 
niem strażnika Budziewicza w Trzcion 
kach na granicy polsko - gdańskiej, 
komisarz generalny R. P. dokonał pro- 
testu energicznego w Senacie W. M. 
Gdańska, rezerwując sobie sprecyzowa 
nie postulatów po ukończeniu śledztwa 
oraz komunikując Senatowi, że polskie 
posterunki graniczne otrzymały nakaz 
bezwzględnego użycia broni w wypad 
kach usiłowania naruszenia granicy. 


ciwe zachowanie się organów policji. 
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Niedawno ukazał się w szwedzkim 
dzienniku „Nya Dagligt Allehanda“ 
wywiad z Hansem Kohnertem 
znaczącym tytułem: „Polski Henlein, 
którego Polacy trzymają krótko“. 


ki w Mongolii 


ty w sile około jednego batalionu, po- 
pierany przez artylerię, usiłował zająć 
teren, na którym były dyslokowane 
oddziały mongolsko - sowieckie. Od- 
dział japońsko-mandżurski został oto- 
czony i zniszczony. 


i 


Na polu bitwy pozostało przeszło 
100 trupów japońskich, 4 działa 5-calo- 
we, 8 dział przeciwczołgowych, 50 po- 
cisków, 5 karabinów maszynowych i 
wiele innej broni, straty oddziałów 
mongolsko-sowieckich są nieznaczne. 


21 i 22 lipca oddziały japońsko- 
mandżurskie kilkakrotnie atakowały 
oddziały mongolsk-sowieckie, lecz ata- 
ki te zostały odparte. 

Oddziały mongolsko - sowieckie w 
| dalszym ciągu utrzymują terytorium 
na wschód od Kałki. 


Rok 21 


Czyzby „polski Henlein“ 


Kio jest Kohnert? 
Dr Hans Kohnert, młody adwokat 


pod|z Bydgoszczy, nie jesi zbyt znany w 


Polsce i na świecie, wśród swoich ma 
jednak pewne znaczenie, jako prezes 
stronnictwa „Deutsche Vereinigung” w 
Polsce. Nie odznaczył się jeszcze ni- 
czym, uważa się sam jednak za wodza 
hitlerowców tutejszych. Aczkolwiek z 
swastyką nie on on nic wspólnego — 
śnią mu się laury henleinowskie. 

W Polsce zapewnia, że jest lojal- 
ny, rozumiejąc to słowo według nowego 
słow nika niemieckiego. 1 rzeba jednak 
przyznać, że usiłuje postępować legal- 
nie, nie mając innej drogi. 

W wywiadzie ze szwedzkimi kore- 
spondentem jest umiarkowany. Skar- 
ży się, że 50 procent dzieci niemieckich 
nie ma wlasnych szkół (?), że władze 
polskie nie pozwalają na noszenie 
mundurów hitlerowskich (tego tyiko 
jednak 
gniewa polska polityka agrarna, nie 
dopuszczająca do rozrostu wielk'ch 
majątków niemieckich, 

Przyzraje, że obecnie w Zachod- 
niej Polsce jest tylko 300.000 Niemców, 
ale twierdzi, że bylo ich o wiele wię- 
cej i Polacy zmusili 800.000 do emigra- 
ch. , 


brakowało), a najwięcej 


so 


Ciekawe są żądania hitlerowców 
w Polsce, sformułowane przez p. Koh- 
nerta: dotyczą one prawa noszenia bro 
ni i otrzymywania paszportów zagra- 
nicznych, Tylko tyle! Własnych pan- 
cerników nie żądają.... 

Toteż dziennikarz szwedzki potra- 
ktował żartobliwie wynurzenia ..pol- 
skiego Henleina“, które jakoś przeszły 
bez echa. Może jedynie na Wilhelm- 
strasse zanotowano sobie to na korzyść 
adwokata bydgoskiego. 
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Samochód z Gdyni rozbił 


się pod Gnieznem 

GNIEZNO. Onegdaj wydarzyła 
się na szosie pod Fałkowem (powiat 
Gniezno) katastrofa samochodowa. Sa- 
mochód osobowy zdążający do Pozna- 
nia, wpadł w pewnej chwili na drzewo 
jwskutek pęknięcia osi i odpadnięcia 
i tylnego koła. 
| Jadące samochodem p. Tetzlaffo- 
wa į p. Jadwiga Jaworska z Gdyni do- 
znały ciężkich obrażeń i zostały w sta- 
nie ciężkim przewiezione do szpitala 
w Gnieźnie. Dalsi pasażerowie, bracia 
Tetzlaffowie doznali lżejszych pora- 
nień. Samochód został doszczętnie roz- 
bity. 


Niemcy lekceważą sobie 


armię włoską 

BERLIN. Główny niemiecki or- 
gan wojskowy zamieszcza uwagi jed- 
nego z wyższych oficerów niemieckie- 
go sztabu generalnego o wartości ar- 
mii włoskiej. Autor artykułu z ironią 
rozprawia się z chełpliwym zdaniem 
militarystów włoskich, którzy twier- 
dzą, że postępy osiągnięte przez Wło- 
chy w dziedzinie budowy lekkich czoł 
gów i organizacji jednostek zmotoryzo 
wanych pozwolą na rozegranie błys- 
kawicznej kampanii wojennej. 

Sztabowiec nazywa tego rodzaju 
opinię „oczywistymi mrzonkami“, 
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(2 „OOS POMORZA” 


Nowe uzdrowisko 
na Pomorzu 


TORUŃ. W niedzielę, dnia 16 bm. | 
odbyła się uroczystość poświęcenia | 
otwarcia nowego uzdrowiska w miej- | przebywa w W 
scowości Wieniec, położonej w odleg- | cjuszy. W roku 1922 


lości 5 km na zachód od Włocławka. 


W uroczystości wzięli udział: p. 
wiceminister Korsak a w zastępstwie 
przebywającego na urlopie kuracyj- 


aym p. wojewody pomorskiego W. a= | ammo 


cCzkiewicza aang p- w icewoje woda Lyg- D 


munt Szczepański, 


Do zgromadzonych przed Domem 
Zdrojowym w Wieńcu przedstawicieli 
wladz i zaproszonych gości przemówił 
starosta włocławski inż, Czesław Gaj- 
zler, jako gospodarz powiatu, po czym 
ksiądz prafat Pruski w asyście ks. Le- 
śniewskiego dokonał poświęcenia no- 
wego zakładu, Po przemówieniu leka- 
rza naczelnego 
niewskiego p. wiceminister 
przeciął wstęgę i zainicjował szczegó- 
itowe zwiedzanie Domu Zdrojowego. 


Wśród uczestników uroczystości 
zauważono: przedstawiciela Kurii Bi- 
skupiej z Wfocławka, ks. kanonika 
Skowronka, p. naczelnika wojewódz- 
kiego wydziału zdrowia dr. Bogumiła 
Krippendorfa, dr. Bronisława Jedlew- 
skiego, przedstawicieli warszawskiej 
lzby Lekarskiej, pp. starostów powia- 
towych: Grodynskiego z Grudziądza i 
Galusińskiego z Brodnicy i wiele in- 
nych wybitnych osobistości. 


Uzdrowisko Wieniec stanowi wła 
sność włocławskiego wydziału powia- 
towego, który przeprowadził w uzdro- 
wisku szereg inwestycyj kosztem 120 
tysięcy złotych. Źródła siarczane w 
Wieńcu odkryto jeszcze w 909 roku i 
od tego czasu zanotowano liczne uz- 
drowienia chorych, szczególnie cier- 
piących na reumatyzm i artretyzm. 


Dyrektorem Zakładu Zdrojowego 
jest p. Stanisław Smolka, a lekarzem 
naczęlnym dr Stanisław Leśniewski. 
W Uzdrowisku oprócz Domu Zdrojo- 
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Spadek cen za owoce 
południowe 


W ostatnich czasach sytuacja na 
gdańskim rynku owocow południowych 
uległa poważnym zmianom. Sezon tru- 
skawkowy i czereśniowy usunął zainte- 
resowanie owocami importowanymi. 


Równocześnie stan owoców połud- 
niowych nie jest obecnie pierwszorzęd- 
ny. Dowozy prawie ustały. Ostatnio do- 
wieziono jedynie większy transport wy- 
sokogórskich pomarańcz oraz parę tysię- 
cy skrzyń jabłek argentyńskich. Ceny spa 
dają, jedynie cytryny trzymają się na 
poziomie z powodu małego dowozu, Po- 
marańcze np. spadły w cenie o 50 proc 


Gdyńscy importerzy owoców po- 
łudniowych rozpoczęli już eksport pol 
skich wytworów rolnych i leśnych. Cha- 
rakterystycznym przy tym jest, że po- 
średnikami przy eksporcie są angielskie 
domy handlowe, które polskie produkty 
za pośrednictwem swych brokerów roz- 
prowadzają po rozmaitych krajach za- 
morskich. 


Samoloty angielskie 


do Polski i Francji 


Dziennik angielski „Daily Herald" 
donosi, że Anglia przeznacza część wy 
twórczości samolotów bojowych dla 
Polski i Francji. Pierwsze transporty 
samolotów mają być wysłane już w 
sierpniu. 

Wytwórczość przemysłu lotnicze- 
go Anglii tak wzrosła, że Anglia posia- 
da już wystarczająco duże rezerwy go 
towych samolotów, by po rozpoczęciu 
wojny przez kilka miesięcy utrzymać 
swe siły lotnicze na stopie wojennej i 
zastępować zniszczone samoloty nowy- 
mı, | A 
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uzdrowiska, dr. Leś- | dku 
Korsak |dr Józef Germain, rozszarpany w 0- 
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wego jest już 15 willi prywatnych, 
wszystkie zelektryfikowłane. Obecnie 
ieńcu około 200 kura- 


studni na głębokości 116 metrów 
trysnęła fontanna 6-metrowej wyso- 
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Niemka piętnuje klamstwa 


„Deutschlandsender'' 


Wobec licznych i ordynarnych 


po wywierceniu | kłamstw propagandy niemieckiej, któ- 
wy-| re obliczone są na sianie zamętu w spo- 


leczeństwie polskim, jedna z Niemek, 


kości, która dawała 1800 litrów wody | zamieszkujących w Poznaniu, wysto- 
) JĄC) ) 


|na godzinę, 
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sowała do biura informacyjnego radia 


Niedźwiedź rozszarpal lekarza 


na oczach syna i córki 


MONTREAL. Ogród zoologiczny 
w Montrealu był widownią tragicznego 
wypadku, w rezultacie którego zmarł 


czach swej córki i syna przez białego 
niedźwiedzia. 

Dr. Germain, przekraczając prze- 
pisy, przeszedł pod barierą, dzielące 
publiczności od klatki zwierząt i bfaeii 
je karmić, Zwierzęta rozdrażnione upa- 
len. wyciągnęły łapy przez szpary W 
klatce, jeden kwra nieostrożnego le- 


Sprawa 3 


GRUDZIĄDZ. Przed Sądem Okrę 
gowym w Grudziądzu toczył się pro- 
ces przeciwko 20-letniemu G. z Łasina, 
powiat grudziądzki, oskarżonemu © 
trzykrotne usiłowanie zabójstwa w 
dniu 23 kwietnia br. strażnika grani- 
cznego Zygmunta Dąbrowskiego, ko- 
mendanta posterunku w Łasinie, przo- 
downika Józefa Radajewicza oraz po- 
sterunkowego Policji Państwowej, An- 
toniego Karasińskiego. Rozprawie prze 
wodniczył sędzia okręg. dr Pikor przy 


karza za ramię, po czym drugą łapą 
zaczął mu dosłownie odzierać ciało do 
kości. 

Obecny syn lekarza, lat 14, chcąc 
ratować ojca, zaczął sypać w oczy nie- 
dźwiedzia piasek i żwir, 22-letnia cór- 
ka nie mogła z przerażenia się ruszyć. 

Piasek nie pomógł i gdy nadbiegła 
pomoc wydrato z łap niedźwiedzia 
trupa. 


m | - e 


usiłowanego zabójstwa przed sądem 


udziale sędziów Sądu Okręg. Piłata i 
Liebicha, Oskarżenie wnosił prokura- 
tor dr Jarosiński. Na rozprawę powo- 
łano kilku świadków oraz lekarzy - 
psychiatrów, którzy uznali G. całko- 
wicie odpowiedzialnym za swe czyny. 

O godzinie 19-tej Sąd ogłosił wy- 
rok, skazując G. na 15 lat więzienia o- 
raz pozbawienie publicznych praw o- 
ja watelskich i honorowych na przeciąg 
at 10. 


śledczego 


GRUDZIĄDZ. W dniu 19 bm. do- 
prowadzony został z gmachu więzie- 
nia śledczego na rozprawę sądową 28- 
letni Franciszek Krajewski, oskarżony 
o rozbój i oszustwo. Po rozprawie prze- 
stępca zdołał wyrwać się z rąk eskor- 
tującego go policjanta i zbiegł z gma- 
chu sądu, Krajewski ukrył się w wi- 
klinach nad Wisłą, gdzie będąc osaczo- 
ny, zmylił czujność policji i ukrył się 
następnie w koszarach im. Czarneckie- 
go, zamieszkałych przez najuboższą 


ludność Grudziądza. Onegdaj w nocy 
w czasie przeprowadzonej obławy prze 
stępca poraz trzeci usiłował zbiec przed 
policją i wyskoczył z drugiego piętra 
przy czym upadł na znajdującego się 
na podwórzu policjanta. Policjant we- 
zwał uciekiniera do zatrzymania się, a 
kiedy ten nie usłuchał, użył broni pal- 
nej, raniąc niebezpiecznego przestęp- 
cę w lewy bok, Krajewskiego umiesz- 
czono w szpitalu więziennym. 


=- Afera w niemieckiej 
hodowli świń 


GNIEZNO, Właściciel 250-hekta- 


rowego majątku Strychowo pod Gnie- ;dowlanych. 


znem Niemiec Alfred Glokzin, ma zna- 
ną hodowlę świń zarodowych. 


Jak się okazało, Glokzin, sprzeda- 
jąc knury, wydawał nieprawne rodo- 
wody sztuki, za co None przez staro- 
stwo ukarany, Rodowody wystawione 
przez Glokzina były fałszywe, odmła- 
dzał on sztuki o 1 do 2 miesięcy, z cze- 
go ściągał korzyści materialne około 
50 procent. Sprawą fałszowania zajął 
się prokurator w Gnieźnie. Poszkodo- 
wanym specjalnie jest Wielkopolski 
Związek Hodowców Trzody Chlewnej, 
który stracił na tym 2.700 zł. Dodać tu 
należy, że Glokzin jest w zarządzie 
tego Związku. 

W związku z tymi sprawami prze- 
prowadzona została przez policję śled- 
czą i komisarza ziemskiego inż. Ciecho 
lewskiego oraz delegatów Wielkopol- 


skiej Izby Rolniczej rewizja ksiąg ho- 


Glokzin jest 
Vereinigung“ na 0. 
siedzibą w Gnieźnie. 


zz 


Podatek kawalerski 


Republika Ekwadoru wprowadzi- 
ła w marcu podatek od kawalerów. 

Skutki tego zarządzenia okazały 
się już po miesiącu. Jak wynika z ze* 
stawień statystycznych w kwietniu li- 
czba zawartych małżeństw wzrosła w 
porównaniu z kwietniem ub, roku o 
100 procent. 

Młodzi ekwadorczycy wolą ję- 
czeć w małżeńskim jarzmie, niż pła- 
cić podatek kawalerski, który wynosi 
5 procent zarobków. 


rezesem „Deutsche | kładzie jednego z V 
„aa gnieźnieński z członek załogi. Obie eskadry dotarły 


niemieckiego w Berlinie list treści pa- 
stępującej: 

„Szanowni Panomie! 

„Niniejszym pozwalam sobie zró 
cić się do Panów z pewną uwagą od- 
nośnie ich służby informacyjnej. Ponie 
maż mieszkam m Polsce, interesują 
mnie informacje o tym, co dzieje się ro 
Niemczech. Przy tej sposobności dowia 
duję się też różnych ciekawych rzeczy, 
o których tu ro Polsce nic nie wiemy. 
Tak np. pernego rana o godzinie 7-ej 
słyszałam przez służbę informacyjną 
niemieckiej radiostacji, że istnieją mo 
Polsce 10-złotoroe banknoty, za które 
obecnie dostaje się już tylko 8 zł r 
srebrze. 

Ze zdziwieniem zadałam sobie py- 
tanie, czy dobrze słyszałam. Rzeczy- 
miście — słyszałam dobrze, roszyscy 
inni słyszeli tak samo. 

„Otóż m spramie tej mogę tylko 
zaznaczyć, że wspomniane 10-złotoroe 
banknoty istnieją tylko m fantazji od- 
nośnego spramwozdamwcy, a że najmniej- 
szy banknot m Polsce liczy 20 złotych. 

„Jeżeli, Panowie, chcecie kłamać, 
to uczyńcie to przecież tak, aby tego 
nie zaumażono. 

Z poważaniem 
(—) Emma Lück. 
Poznań, 12 lipca 1939 r. 


Brak robotników 


wykwalifikowanych 
STARACHOWICE. W związku z 


uruchomieniem na trzy zmiany wszy- 
stkich gałęzi przemysłu metalowego 
przez zakłady przemysłowe w Stara- 
chowicach wpłynęło to na zapotrzebo- 
wanie dużej ilości robotników, a prze- 
de wszystkim wykwalifikowanych, 

których daje się odczuwać brak. Aby 
zaradzić wytworzonej sytuacji dyrek- 
cja zakładów rozesłała listy do wszy- 
stkich rzemieślników, którzy w ostat- 
nich latach zostali zwolnieni z powodu 
kryzysu, proponując przyjęcie z pow- 
rotem do pracy na bardzo dogodnych 
warunkach. O ile chodzi o t. zw. bezro- 
bocie w tym ośrodku przemysłowym, 
to nie istnieje ono zupełnie, a nawet 
daje się odczuwać brak rąk do pracy 
poz żniwach wśród okolicznych rolni- 

ów, 


100 bombowców 


angielskich przeleciało 


nad Francją 


LONDYN. Ministerstwo Lotniet- 
wa ogłosiło następujący komunikat: 
„Około 100 samolotów królewskich 
sił powietrznych odbyło lot ćwiczebny 
nad terytorium francuskim. Kilka es- 
kadr, które opuściły swoje bazy o go- 
dzinie 7 rano, dokonało lotu okrężnego, 
prowadzącego przez Paryż, Orleans i 
Chartres. Eskadry te po trzech godzi- 
nach lotu powróciły do swych baz, 
Pewna liczba eskadr powróciłą do 
swych baz po południu. 
Kpt. Balfour, podsekretarz stanu 
w min. lotnictwa znajdował się na po- 
Wellingtonów, jako 


do najdalej na południe położonego pkt. 
swej drogi, to jest w okolice Avallon, 
około 200 km na południe od Paryża. 
Przebyta przestrzeń wynosi około 1250 
kilometrów, 


Organy, które zamilkły 
przed 100 lat 


W kościele Guimilian we Francji 
znajdują się cenne organy zbudowane 
w roku 1675. W 1839 organy zepsuły 
się i od tego czasu nikt na nich nie 
grał. Obecnie organy naprawiono, 

Dźwięk historycznych organów 
rozległ się w kościele w Guimilian w 
dniu święta narodowego Francji 14 


lipca. 


| 
| 
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Z Pomorza 


TORUŃ. 

Q (Obrady w sprawie turystyki na 
Pomorzu.) Onegdaj w Ciechocinku od- 
było się posiedzenie Zarządu Woje- 
wódzkiego Związku Międzynarodowe- 
go dla spraw letniskowych i turystycz- 
nych. Obradom przewodniczył prezes 
dr Nieduszyński. W obszernej i wy- 
czerpującej sze omówiono sprawę 
utworzenia specjalnego kursu gospo- 
darczo - hotelarskiego w celu wyszko- 
lenia fachowców w tej dziedzinie oraz 
omówiono zagadnienie szeregu wy- 
dawnictw propagandowych poświęco- 
nych poszczególnym regionom Pomo- 
rza i podkreślających walory tury- 
styczno - letniskowe Ziemi Pomor- 
skiej, 

© (Zderzenie się motocyklisty z 
samochodem.) Onegdaj na szosie Łyso- 
mice - Toruń samochód osobowy kie- 
rowany przez Joela Blomencwajga z 
Chełmży najechał na motocyklistę Jó- 
zefa Radona. 

Radon odniósł szereg poważnych 
okaleczeń i w stanie ciężkim odwiezio- 
ny został do szpitala w Chełmży. 


Q (Skazani za oszustwo asekura- 
cyjne;) Przed S. Grodzkim w Staro- 
gardzie odbyła się rozprawa przeciw- 
ko małż. Augustynowi i Annie Piecho- 
wskim oskarżonym o oszustwo aseku- 
racyjne. W wyniku rozprawy Piecho- 
wscy skazani zostali na kary po sześć 
miesięcy więzienia. 


Q (Kongres Zjednoczenia Kurko- 
wych Bractw Strzeleckich.) W Toruniu 
odbyło się posiedzenie komisji propa- 
gandowej ogólnopolskiego Kongresu 
Zjednoczenia Kurkowych Bractw Strze 
leckich Rzeczypospolitej Polskiej, któ- 
ry ma się odbyć w czerwcu 1940 roku. 
Obradom przewodniczył dyr. Antczak. 
Na posiedzeniu tym ustalono program 
prac na najbliższą przyszłość oraz 0- 
mówiono sprawę wydania broszury 
poświęconej historii Bractw  Kurko- 
wych w Polsce. 


GRUDZIĄDZ. 

© (Stan ludności Grudziądza wy- 
nosi 60.093 osób.) Według statystyki 
Zarządu Miejskiego stan ludności mia- 
sta Grudziądza wynosi obecnie 60.093 


osób. * 
Z całej Polski 
STANISŁAWÓW. 


A (Stanisławowski piekarz dzięki 
królowi angielskiemu ratuje swego 
brata.) Piekarz w Stanisławowie, Lie- 
besman, zwrócił się pisemnie do 8-miu 
osobistości w Europie i Ameryce, pro- 
sząc o zezwolenie na osiedlenie się dla 
brata, bardzo zdolnego inżyniera, któ- 
ry musiał uciekać z Trzeciej Rzeszy. 

Kancelaria królewska w Londynie 
nadesłała pismo, zezwalające na wy- 
jazd do Anklii Inż. nadesłał do brata w 
Stanisławowie kartkę, w której pisze, 
że znalazł w Anglii pracę i opiekę. 


PSZCZYNA. 

A (Nawet bezrobotni nie mogą wy 
trzymać w Niemczech.) Kilku bezro- 
botnych w pow. pszczyńskim dało się 
zaagitować, aby nielegalnie udać się 
do Niemiec, celem uzyskania pracy. O- 
becnie wszyscy już wrócili, sami zgła- 
szając się do władz polskich. Warunki 
pracy i płac w Niemczech są tak cięż- 
kie i trudne do wytrzymania, że nie 
zważając na kary za nielegalne przekro 
czenie granicy, wrócili do Polski, wy- 
znając ze skruchą swój błąd. 


DROHOBYCZ. 

A (Wariat dostał szału na tle Ukra- 
iny.) Zamieszkały w Tustanowicach u- 
mysłowo chory Wasyl Wróblewski do- 
stał nocą szału. Gonił ulicami miasta 
wykrzykując „Niemcy zdradzili Ukrai- 
nę”, „Cisar (cesarz) Hitler zdradził nas”. 
Straż Pożarna nie mogła ująć wariata, 
który uciekł aż do Urycza w góry. Tam 
znaleziono go ciężko pobitego przez nie 
znanego sprawcę, 


Wiadomości ciekawe 


„GŁOS POMORZ 
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„Tradycyjne“ ćwiczenia 


lotnicze w 


BERLIN. Ćwiczenia obrony prze- 
ciwlotniczej zapowiedziane na koniec 
bm., rozpoczną się we wtorek wieczo- 
rem i potrwają do czwartu w nocy. 

W poniedziałek wypróbowane być 
mają syreny alarmowe. Należy zazna- 
czyć, że również w 1938 roku zapowia- 
dano wielkie ćwiczenia obrony prze- 


Niemczech 


ciwlotniczej, które trwały tylko jeden 
dzień i zostały odwołane przez ministra 
Goeringa. Było to przed czeskim kry- 
zysem, Ćwiczenia odwołano, aby nie 
niepokoić ludności. Obecnie tłumaczy 
się ówczesne odwołanie ćwiczeń pełnią 
księżyca. 
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Uderzeniem w twarz 
wybił oko 


CHORZÓW. W Horzowie przy ul.;chwili robotnik Jaworek uderzył Kuź- 


Ochotników Wojennych pomiędzy wła 
ścicielami domu Rudolfem Kuźnikiem, 
a robotnikiem, pracującym przy na- 
prawie balkonu, Juliuszem Jaworkiem 
wynikła sprzeczka, która się zakończy 
ła tragicznie. Mianowicie w pewnej 


nika w twarz tak silnie, że gospoda- 
rzowi wyciekło oko. 

Nieszczęśliwego oddano  natych- 
miast w opiekę lekarską. Zbyt krewki 
robotnik odpowie za wybicie oka przed 
sądem. 


Ćwiczenia Przysposobienia wojskowego. 
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Min. Swiętósławski I gen. Nawicki 


gośćmi obozu P. W. w Tleniu 


TLEŃ n. WDĄ. Uruchomiono w 
Tleniu n. Wdą stały obóz przysposobie 
nia wojskowego. Przebywa tam mło- 
dzież z licznych szkół jak i młodzież 
pozaszkolna. 

Niezwykłą uroczystością w dzie- 
jach tego ga stał się w poniedziałek, 
17 bm. pod wieczór przyjazd ministra 
Świętosławskiego, przybyłego w towa 
rzystwie dyrektora centralnego insty- 
tutu wychowania fizycznego p. gene- 
rala Sawickiego z Warszawy. 

Przybyli też przedstawiciele władz 


miejscowych. Dostojnych gości powitał 
w imieniu dowództwa p. kpt. Praski. 
P, minister zlustrował oddziały młodzie 
ży licealnej, rozmawiał z uczniami i 
zwiedził urządzenia obozowe, po czym 
po defiladzie przy wspólnym podwie- 
czorku przemówił do nich w serdecz- 
nych słowach. 

Na zakończenie odbyło się na 
wzgórzu dobrze przygotowane ognisko 
w którym uczestniczyła również lud- 
ność Tlenia i liczne rzesze przebywa- 
jących tu letników. 


Oszustwo przy pomocy 


500 złotych 


W Bydgoszczy od pewnego czasu 
grasuje osobnik, który wykombinował 
sobie nowy sposób oszukańczy. Przy 
jego pomocy udało mu się w sprytny 
S < dokonać kradzieży w kilku skła 

ach. 

Oszust o wyglądzie przyzwoitym, 
dobrze ubrany, przybywa do danego 
składu, który sobie z góry upatrzył i 
wybiera najrozmaitsze towary, które 
'rzekomo chce nabyć, Obsługa składu 
‘zasypuje ladę stosami rozmaitych ga- 
‘tunków żądanych rzeczy. „Klient“ po 
idłuższym namyśle wybiera to i owo, u- 
'pewnia się jednak zaraz, czy kasa bę- 
idzie mu mogła wydać resztę z bankno- 
itu 500-złotowego, który przy tym wy- 


lciąga z portfelu. Wywołuje to wśród 


obsługi zwykle lekką konsternację i 
zamieszanie, albowiem nieraz i w naj- 
większych magazynach trudno zmie- 
nić 500-złotowy banknot. Z zamiesza- 
nia tego korzysta „klient“ i w sprytny 
sposób kradnie szereg leżących na la- 
dzie i w tej chwili nie obserwowanych 
przedmiotów. Następnie oświadcza, że 
sam zmieni banknot w banku i wróci 
za chwilę. 

Oczywiście oszust, zabrawszy ban- 
knot, już nie wraca, dopiero po dłuż- 
szym czasie obsługa składu stwierdza 
brag szeregu przedmiotów i konstatuje 
że padła ofiarą wyrafinowanego oszu- 
stwa. Policja zajęła się tą sprawą i tro 
pi energicznie oszusta. 


z bliska i daleka 


wc E A 


Ze Świaśc 


SOPOTY 

Ð (Gkańsk nie udzieli pożyczki Sopo 
tom.) Jak donoszą z Sopot, na posie- 
dzeniu rady miejskiej w Sopotach za- 
komunikował nadburmistrz lemp, że 
Gdańska Miejska Kasa Oszczędności 


[odmówiła udzielenia pożyczki w wyso 


kości pół miliona guldenów. Rada miej 
ska byla pewna, że pożyczka ta zo- 
stanie udzielona. Obecnie szuka się in- 
nego źródła kredytowego. 


BERLIN. , 

O (Niemieckim liniom grozi plaj- 
ta.) Na zebraniu akcjonariuszy Low. 
Okrętowego Północno - Niemieckiego 
prezes tegoż, Lindeman, stwierdził, że 
Z powodu wytworzonej sytuacji poli- 
tycznej i bojkotu zastosowanego wobec 
Niemiec przez państwa demokratycz 
ne, a szezególnie przez Stany Zjedno- 
cznoe A. P., towarzystwo to poniosło 
w ostatnich miesiącach tak olbrzymie 
straty, że zachodzi obawa jego zupei- 
nej likwidacji. W podobnej sytuacji 
znajdować się ma rownież Low. Okrę- 
towe Linii Hamburg - Ameryka. 


O (Ruguje się w dalszym ciągu ży- 
dów w Niemczech.) „Keichsanzeiger” 
ogłasza listę dalszych 152 osób, prze- 
ważnie żydów, pozbawionych obywa- 
telstwa Rzeszy. 

Z (Niemcy skąpo wspominają wi- 
zytę bułgarskiego Ks. Pawła w Londy- 
nie.) Zwraca uwagę fakt, że niemiec- 
kie dzienniki skąpo informują o obec- 
nej wyzycie ks. Pawła w Londynie o- 
raz o tym, że Bułgaria zabiega obecnie 
w Anglii o kredyt. Prasa prowincjona|- 
na o wydarzeniach tych przeważnie w 
ogóle nie pisze, 


Z (W szkołach litewskich Kłajpe- 
dy — koszary.) Jak informuje prasa 
garnizon marynarki niemieckiej w 
Kłajpedzie ulokowany jest w braku 
miejsc w dwóch szkołach litewskich, w 
jednym z gimnazjów. Świadczy to o 
tym, że szkoły litewskie w Kłajpedzie 
zostały zamknięte. 

C (Jeszcze jeden plan w sprawie 
Gdańska.) Hitler ponownie wezwał 
Gauleitera Foerstera i innych przywód 
ców partyjnych do Berchtesgaden, 

Ostatnio polecił Hitler Foerstero- 
wi opracować plan postępowania w 
sprawie Gdańska. Plan ten uznano za 
nieaktualny, wobec czego postanowio- 
no wystosować nowy plan. 

Wywiad marsz. Śmigłego - Rydza 
spotkał się z obelżywą reakcją prasy 
niemieckiej. 


KOWNO. 

O (Nowy port litewski „Święte”.) 
Sprawa portu w Święiej budzi coraz 
większe zainteresowanie. Budujący się 
port stał się celem licznych wycieczek 
z całej Litwy. Np. dnia 18 bm. bawiło 
tam 3.000 uczestników 56 wycieczek. 


RYGA, 

Z (Angielski generał w Łotwie.) 
Cała prasa podaje w serdecznym tonie 
wiadomości o przybyciu do Rygi an- 
gielskiego gen. Berta, byłego szefa mi- 
sji wojskowej angielskiej na Łotwie, 
którego podróż ma charakter prywat- 
ny. 


SZTOKHOLM. 

O (Niemiecka flota wojenna w 
Szwecji.) Do portu Soedertaeleje pod 
Sztokholmem zawinęła z nieoficjalną 
wizytą eskadra 6 niemieckich poławia 
czy min. Eskadra zabawi w porcie w 
Szwecji do dnia 25 bm. 


HAGA. 

O (Uchodzą do Holandii żołnierze 
niemieccy.) Jak donosi „Telegraaf“, 
niemieeki dezerter z tyrolskiego pułku 
przekroczył granicę holenderską i od- 
dał się w ręce władz pogranicznych, o- 
świadczając, że wraz z nim uciekło z 
pułku 52 żołnierzy. 

Władze holenderskie poleciły czyn 
nikom badającym tę sprawę przestrze- 
ganie ścisłej tajemnicy, 


Str. 4 


Polacy słynęli z dawien dawna jako 
doskonali jeźdźcy, a stadniny panów 
polskich znane były szeroko i cenione 
ze względu na doborowy materiał koń- 
ski. Wiele się od tych czasów zmieniło. 
Przyszła utrata Niepodległości i upadek 
ekonomiczny kraju, co odbiło się nieko- 
rzystnie i na hodowli konia czystej krwi 
w Polsce. Jednak w drugiej połowie ub. 
wieku zauważyć się daje wysiłek społe- 
czeństwa w kierunku poprawienia do- 
tychczasowego stanu rzeczy i zapobieg- 
nięcia zupełnej ruiny hodowli koni ra- 
sowych. 

Dziś, po wielu latach pracy, szczy- 
cić się mogą Polacy tym, że Polska sta- 
nęła w rzędzie największych producen- 
tów koni w Europie i eksportuje konie 
do Ameryki, Anglii, Belgii, Danii, Litwy, 
Łotwy, Niemiec, Francji, Holandii, 
Estonii, Grecji, Palestyny, Rumunii, 
Szwajcarii, Szwecji, Włoch i Węgier. 
Duże zainteresowanie się polskimi koń- 
mi objawia się również w Japonii, Por- 
tugalii, Bułgarii i Turcji. Oczywiście wy- 
mienione państwa importują oprócz ko- 
ni czystej krwi, także materiał mniej 
wartościowy i nie przeznaczony dla dal- 
szej hodowli. 

Prawdziwym jednak uznaniem za- 
granicą cieszą się konie czystej krwi a- 
rabskiej polskiego chowu. Szczęśliwą e- 
rą dla polskiego eksportu koni czystej 
krwi arabskiej rozpoczął ogier Hazard, 
sprzedany w 1936 r. Litwie, a w rok pó- 
źniej drugi ogier Argis. Po trzech Ía- 
tach biegania po polskich torach wyści- 
gowych i zdobyciu licznych nagród m. 
in. nagrody ministra Rolnictwa, Hazard 
zakupiony został przez Litwę i obecnie 
jest czołowym reproduktorem litewskiej 
hodowli. W tym samym roku opuścił 
Polskę ogier Fetysz, sprzedany państ- 
wowej stadninie niemieckiej w Trake- 
nach, która chociaż prowadzi hodowlę 


Arab polskiego chowu (M. PAT, 2) 


W Warszawie nastąpiło otwarcie 


— 


„GLOS POMORZA" 


koni półkrwi angielskiej, nabyła jednak 
araba dla odświeżenia krwi i uszlachet- 
nienia stada. Również Włosi zakupili w 
Polsce 6 reproduktorów arabskich dla 
poprawy rasy w stadninach państwo- 
wych. 

Na rynek amerykański wprowadził 
polskiego araba znany hodowca J. M. 
Dickinson, zakupując w 1937 r. 6 kla- 
czy, a następnie jeszcze 4 klacze i jed- 
nego ogiera. Wśród nabytych przez J. 
M. Dickinsona koni, znalazły się klacze 
tej miary co Ba-Iola i Rybitwa z Państ- 
wowej Stadniny w Janowie. Jednocześ- 
nie inny hodowca amerykański H. B. 
Bobson zakupił w Polsce 5 koni czystej 
krwi arabskiej a wśród nich klacz Ko- 
strzewę i ogiera Sulejmana. 

Zainteresowanie polskimi końmi czy- 
stej krwi arabskiej zwiększa się w Ame- 
ryce coraz bardziej. Do polskich ho- 
dowców nadchodzą zapytania od osób 
prywatnych, jak i państwowych ośrod- 
ków hodowli o możliwościach importu 
polskiego araba. Wyraża chęć nabycia 
kapitalista R. Riddlesbarger z Chicago, 
F. J. Himphrey z New Yorku, Instytut 
W. K. Kellog'a w Kalifornii, a w Brazy- 


Koń polskiego chowu zdobywa uznanie zagranicą 


lii interesuje się polskim arabem hodow- 
ca G. Echenique. 

Przykłady zainteresowania się zagsa- 
nicy polskim koniem czystej krwi arab- 
skiej dowodzą racjonalnej hodowli i u- 
miejętnej gospodarki pogłowia końskie- 
go przez polskich hodowców i pozwala- 
ją żywić nadzieję, że w przyszłości wy- 
niki na tym połu okażą się jeszcze lep- 
sze. Z. K. 


Arab polskiego chowu 


Hymn narodowy sprzed 2000 lat 


Co znaleźli połscy uczeni w starożytnej stolicy Górnego Egiptu 


Kierownik  polsko-francuskiej wy- 
prawy archeologicznej do Egiptu, prof. 
Michałowski, który w tych dniach po- 
wrócił do Warszawy, udzielił wiadomo- 
Ści o genezie, przebiegu i wynikach nau- 
kowych tegorocznej ekspedycji. 


Przed trzema laty zawarta została z 
francuskim Instytutem  Archeologicz- 
nym w Kairze umowa upoważniająca u- 
czonych francuskich i polskich do pro- 
wadzenia wspólnych wykopalisk w 
Egipcie. Należało najpierw wybrać dla 
badań okolice, zapowiadające osiągnię- 
cie jak najciekawszych wyników. Uwa- 
ga skupiła się na Edfu, jako stolicy pro- 
wincji południowej starożytnego pań- 
stwa egipskiego. Miasto do było ośrod- 
kiem kultu religijnego dla boga Horusa. 
Z drugiej strony, jako miejscowość naj- 
bardziej wysunięta na południe, Edfu 
stanowiło centrum handlu zbożem z po- 
łudniowymi krajami, zarazem zaś od- 
grywało rolę warowni obronnej. Wy- 
prawy naukowe polsko-francuskie do 
Edfu podjęte zostały w roku 1937 i do 
czasu odbywały się corocznie. Obecna 
ekspedycja jest więc trzecią z kolei. U- 
stalono, że kierownictwo wypraw obej- 


największego toru wyścigowego w Europie 


Wspaniały nowy tor wyścigowy na 
Służywcu, wybudowany został kosztem 
przeszło 15 milionów złotych. 

Jest to najnowocześniejszy tor wy- 
ścigowy w Europie. Miejsca dla człon- 
ków Towarzystwa i właścicieli koni 
znajdują się na trybunie całkowicie o- 
szklonej, w której również będą się 
mieściły biura Zarządu i komisji tech- 
nicznej. Obok wybudowano główną try- 
bunę dla publiczności, a w odległości 
150 metrów znajduje się trybuna t. zw. 
„tańszych miejsc“, zbudowana z nie- 
mniej wielkim luksusem. 

Podziw budzi techniczne rozwiąza- 
nie budowy dachu, który ani na miej- 
scach głównych ani nawet na najtań- 
szych nie jest podparty kolumnami. Ma 
to wielki wpływ na widoczność całego 
toru. W prawym skrzydle prawej trybu- 
ny, zarówno nad jak i pod ziemią, jest 
pomieszczenie na restaurację i dancing. 
Pod trybuną na całej jej odległości mie- 
ści się wspaniała hala, w której swobod- 
nie może znaleźć pomieszczenie około 
5000 osób. W hali tej rozmieszczonych 
jest 56 okienek kas totalizatora. Budyn- 
ki administracyjne znajdują się obok 
poddocku i połączone są wielkim tara- 
sem z trybuną członkowską a w bocznej 
ścianie dwupiętrowego budynku uloko- 
wana będzie olbrzymia tablica informa- 
cyjna, na której uwidocznione będą cy- 


fry wypłat i nazwiska dżokejów oraz ich 
wagi. Tablica ta widoczna będzie z od- 
ległości 300 metrów. Prócz tablic publi- 
czność informowana będzie przez spec- 
jalne megafony dzięki specjalnym ka- 
blom obsłużą również i publiczność gra- 
jącą w miejskich kasach totalizatora. 

Za trybuną główną i miejscami dla 
członków oraz właścicieli stajen — mie- 
ści się olbrzymi paddock, połączony ze 
stajniami podziemnym korytarzem. W 
paddocku tym jest z górą 40 boksów 
dla koni. Tuż za nim znajdują się nowo- 
czesne budynki stajenne, które zajmują 
dużą część 145 ha. obszaru i ciągną się 
niemal do samej bramy wjazdowej. Z 
zewnętrznej strony budynków znajduje 
się tor roboczy, na którym już w tej 
chwili wre praca przygotowawcza do 
sezonu. 

Nowy tor wyścigowy wzbudza za- 
chwyt fachowców. Obszar „miasta wy- 
ścigowego“ upiększony jest efektownym 
parkiem, trawnikiem i fontannami. Do 
trybuny członkowskiej przylega ogrom- 
ny parking, obliczony na 2000 samocho- 
dów i motocykli. Sprawa komunikacji 
tramwajowej i autobusowej z nowym to- 
rem jest już definitywnie załatwiona, u- 
łatwiając tym samym dojazd dla licz- 
nych rzesz zwolenników tego najpięk- 
niejszego bodaj sportu z uprawianych 
w Polsce. 


mować będą kolejno Francuzi i Polacy, 
od dwóch jednak lat za zgodą francu- 
skich uczestników wypraw spoczywa 
ono w rękach prof . Kazimierza Micha- 
łowskiego. 

Wyjazd ekspedycji nastąpił w dniu 
7 grudnia ub. r. Obok kierownika wzięli 
w niej udział znany papyrolog, prof. U. 
J. K. we Lwowie Jerzy Manteuffel, inż. 
architekt Tadeusz Górski i docent an- 
tropologii St. Żejma-Żejmis, z ramienia 
zaś Francji prof. Józef de Linage, egip- 
tolog z Instytutu Francuskiego i Kry- 
styna Desroches, asystentka Louvre'u. 


Znaleźli się uczciwi Egipcjanie... 


Edfu jest obecnie małym, ubogim 
miasteczkiem. Mieszkańcy trudnią się 
przeważnie rolnictwem, chętnie jednak 
uczestniczą w pracach wykopalisko- 
wych. Cechuje ich wielka uczciwość. 
Kierownictwo ekspedycji wyrażało wiel- 
kie uznanie dla ich zalet, nader pomo- 
cnych w toku prac archeologicznych. 
Przyjazd ekspedycji był dla Edfu dużą 
sensacją. Ponieważ gościła ona już trzy- 
krotnie w tej samej miejscowości, trak- 
towano ją więc z duszą serdecznością, 
starając się ułatwić jej wypełnienie za- 
kreślonych zadań. Ze względu na od- 
mienne warunki egzystencji na miejscu 
trzeba było wiele niezbędnych dla Eu- 
ropejczyków przedmiotów codziennego 
użytku sprowadzić z Kairo. Władze 
egipskie okazały wyprawie życzliwość. 


Rozkopy podjęto w piątek przed Bo- 
żym Narodzeniem i przerwano je w nie- 
dzielę, potem prowadzono je bez przer- 
wy do końca lutego codziennie z wy- 


jątkiem środy jako dnia targowego, do: 


tego zwyczaju stosować się musiały 
wszystkie misje naukowe. Kierownik 
wyprawy prof. Michałowski był obec- 
ny przy wysyłaniu znalezionych zabyt- 
ków, po czym udał się jeszcze do Su- 
danu na zaproszenie angielskiego za- 
rządu wykopalisk w celu zapoznania się 
z tamtejszymi terenami. Anglicy byliby 
skłonni do udzielenia koncesji na bada- 
nia wykopaliskowe, które rokują piękne 
wyniki, należałoby się jednak liczyć ze 
zwiększonymi kosztami ze względu na 
uciążliwe transporty. 

Prace archeologiczne w Edfu za- 
trudniły 200 robotników. Rozkopy się- 
gały od 3 do 12 metrów w głąb i objęły 
powierzchnię sięgającą pół hektara. 
Znaleziska przedstawiają się nader ob- 
ficie. Obejmują one epokę starego pań- 
stwa egipskiego sięgającego 2400 iat 
przed nar. Chrystusa oraz epokę grec- 
ko-rzymską obejmującą okres między 
300 rokiem przed nar. Chrystusa i dru- 
gim wiekiem naszej ery. Do epoki pier- 
wszej należą bardzo cenne alabastrowe 
naczynia, płaskorzeźby, papyrusy, róż- 
ne ozdoby, jak naszyjniki i wisiorki sre- 
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brne i złote blaszki etc. Epokę drugą re- 
prezentują rzeźby i płaskorzeźby, figury 
z kamienia, przedmioty z miedzi, Żelaza 
i brązu, wreszcie bogaty zbiór „ostra- 
konów*, znaleziono również całe atelier 
rzeźbiarskie. Wartość naukowa dorobku 
wyprawy przedstawia się bardzo powa- 
żnie. W roku bieżącym udało się połą- 
czyć wszystkie badane odcinki, dzięki 
czemu odtworzony został plan znacznej 
części miasta grecko-rzymskiego, która 
nosiło nazwę „Apollinopolis Magna". 
Jest to jedyny plan miasta grecko-rzym- 
skiego w górnymi Egipcie. Prof. Man- 
teuffel odkrył m. in. ciekawy papyrus w 
formie listu do króla, pochodzący z 2- 
go wieku przed Chr. Na jednym z ostra- 
kanów znaleziono refren pieśni na cześć 
króla z 2-go w. przed Chr. niejako hy- 
mnu narodowego. Jest to dla tego okre 
su unikat nieznany dotychczas nauce, 
Do unikatów dla epoki staro-egipskiej 
należy zaliczyć niektóre naczynia, jak 
wazy z alabastru i z miedzi lutowanej 
srebrem, część spośród nich zatrzymało 
dla swych zbiorów muzeum egipskie, 
niektóre jednak ekspedycja przesłała dó 
Warszawy. Zbadano dokładnie fortyfi- 
kacje należące do epoki grecko-rzyme 
skiej. Na cmentarzysku znaleziono po 
raz pierwszy groby w formie jakby wie- 
lopiętrowej kamienicy zbudowane w ©- 
poce średniego państwa egipskiego. Mo- 
Żna by je porównać do rzymskich co- 
lumbariów. Powstały one w ten sposób, 
że najpierw wykopano dół, w którym 
następnie budowano ż cegły rodzaj ka- 
mienicy z oknami na stronie frontowej. 
Z biegiem czasu groby uległy zasypaniu 
i kryły się całkowicie w ziemi, 4-0 


Współpraca polsko-francuska 

Francuscy uczestnicy wyprawy Oka- 
zywali swym polskim kolegom niezwy- 
kłą uczynność i koleżeńskość. W ciągu 
dwóch lat rezygnowali na rzecz strony 
polskiej z wszelkich znalezisk, obecnie 
zaś zabrali zaledwie jedną skrzynię, 
podczas gdy stronie polskiej przypadło 
w udziale skrzyn dwadzieścia. Przed< 
mioty pozyskane przez uczonych fran- 
cuskich zostaną wystawione w jednej z 
sal Louvre'u jako wyraz współpracy nas 
ukowej polsko-francuskiej. 

Całkowity koszt ekspedycji polskiej 
wyniósł 18000 zołtych, przy czym su- 
ma ta obejmuje także koszt publikacji 
naukowej wydawanej łącznie z Francu- 
zami i przedstawiającej osiągnięty do- 
robek naukowy. Wydatki w zestawieniu 
z wynikami wyprawy i związanymi z 
nią trudnościami przedstawiają się bart- 
dzo skromnie. Wartość znalezisk pod- 
nosi ta okoliczność, że wszystkie posia- 
dają „metryki“, określające ich pocho- 
dzenie. Uzyskane przez stronę polską 
przedmioty zostaną wystawione jesienią 
na specjalnejswystawie w Muzeum Na- 
rodowym w Warszawie. Wyprawa osią- 
gnęła znaczny sukces propagandowy. 


Pisma angielskie, egipskie i arabskie 
poświęciły jej dużo uwagi. [ j = 
„gf RA 
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Afrykański możnowładca 
Do Anglii przyjechał na wodnopłatow= 
cu „Coolangatta“ emir państewka Katsina 
w północnej Nigerii, 
Zdjęcie przedstawia jego „ekscelencję” 
na ziemi angielskiej, 
(Associated Pross, m. Zander) 
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KRONIKA 


Kalendarzyk 
Poniedziałek 
Krystyny p. 
Lip iec Słońca w. 3,23 z. 19,58 


Księżyca w. 22,4 z. 1,35 


Wtorek 


Jakuba ap. 
Słońca w. 3.24 z. 19,57 


Księżyca w. 22,26 z. 10,39 


WĄBRZEŹNO 


© Chłopiec spowodował wypadek. W sobo 
tę przyjechał rolnik p. Marcely Fic z Wieldzą 
dza do miasta w gościnę do teścia swojego 
rolnika p. Rumińskiego na ul. Polnej w Wą- 
brzeżnie. 

Końia z bryczką zostawił w podwórzu 
gospodarza, odprzągł go z jednej strony od 
orczyka i spuścił postrunki z głowy. 8-letni 
synek p. Rumińskiego przyniósł koniowi sia- 
na, wszedł następnie na bryczkę i zaczął pękać 
z bata. Koń się spłoszył i wybiegł z bryczką i 
chłopcem na ulicę. Chłopiec aczkolwiek trzy- 
mał lejce nie zdołał wskutek spuszczenia strze 
mał lejce nie zdołał wskutek spuszczenia po- 
strunków kierować koniem, który pędził na ry 
nek. Przy narożniku p. Nasta ‘wywróciła się 
bryczka i chłopiec wypadł na bruk, odnosząc 
na szczęście tylko lekkie obrażenia. 

Koń uwolniwszy się od bryczki pędził w 
stronę Wielządza i po drodze na ulicy cheł- 
mińskiej uszkodził jeszcze powózkę zdążającą 
do miasta z chorym dzieckiem rolnika z oko- 
licy Wąbrzeźna. 

2 rowerzystów, którzy puścili się za ucie- 
kającym koniem dogonili i zatrzymali go pod 
Makswałdem. Wskutek odbijania się wleczo- 
nego za sobą orczyka koń został na tylnych no- 
gach poważnie pokaleczony. 


Lipiec 


© 3 września rozpoczęcie roku szkolnego. 
W jednym z najbliższych numerów Dziennika 
urzędowego Min. Oświaty zostanie ogłoszone 
zarządzenie o organizacji nowego roku szkol- 
nego 1939-40. Nauka w szkołach powszechnych 
i średnich rozpocznie się z dniem 3 września. 


6 Kredyt P. K. O. dla kupiectwa. Rada 
Zawiadowcza P. K. O. uchwaliła przyznać 
specjalne kredyty dla drobnego kupiectwa na 
Śląsku i na Pomorzu. 

Kredyty zostaną uruchomione jeszcze w 
tym miesiącu i będą rozprowadzane za poś- 
rednictwem oddziałów P. K. O. w Gdyni i Ka- 
towicach. 


© Sprzedawać należy bezzwłocznie owies. 
Organizacje handlowe rolnictwa zalecają nie- 
zwłoczne sprzedawanie posiadanych zapasów 
owsa, ponieważ jest przewidziana na rynku 
prywatnym zniżka cen. Obecnie dokonywuje 
się ostatnie transakcje owsem z jedynym od- 
biorcą u nas, jakim jest w tej chwili wojsko. 

Kredyty wojskowe na zakup owsa są już 
na wyczerpaniu, co spowoduje zaprzestanie 
zakupów, wobec czego nastąpi znaczna podaż 
na rynku prywatnym. 


© Szkolenie fachowców dla handlu za- 
granicznego. Izba Przemysłowo - Handlowa 
w Gdyni zawiadamia, że Komisja stypendial- 
na Rady Handlu Zagranicznego w celu sko- 
ordynowania i zorganizowania akcji szkole- 
nia fachowców dla handlu zagranicznego, za- 
mierza we wrześniu 1939 roku dokonać no- 
wego przydziału praktyk. 

Kandydatom na praktyki zagraniczne sta- 
wiane są następujące zasadnicze warunki: 
nieprzekroczony wiek 28 lat, znajomość przy- 
najmniej 2-ch języków obcych, ukończone stu 
dia handlowo - ekonomiczne, oraz ukończona 
służba wojskowa. Praktyki krajowe będą się 
odbywały w firmach i instytucjach handlu 
zagranicznego w Warszawie, Gdyni i ośrod- 
kach przemysłowych. Praktyki zagraniczne bę 
dą uzupełnieniem praktyk krajowych, w ce- 
lu umożliwienia stypendyście dalszej specja- 
lizacji obranej gałęzi handlu zagranicznego. 
Stypendia te podlegają zwrotowi. Kandyda- 
tami na praktykę zagraniczną będą osoby, 
które z dodatnim wynikiem odbyły praktykę 
krajową. Praktyki zagraniczne trwać będą 1 
do 2 lat. W. czasie odbywania praktyki kra- 
jowej, kandydaci otrzymywać będą wynagro- 
dzenie około 150 zł miesięcznie, a w czasie 
odbywania praktyki zagranicą 75 procent 
płacy urzędnika kontraktowego polskiej służ- 
by konsularnej na danym terenie, 
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ŽŻNIWA 


DAKTKAKKAKAWWYWNYAWNAKNYNANAAATANINAAA ORANY OOOO DAGNY 
W każdym polskim domu 


KRZYŻACY 


Nieśniertelne dzieło 
HENRYKA SIENKIEWICZA 


ZA ZŁOTYCH 3 - (trzy) 


Każdy setny nabymca „KRZYŻA- |doroego im. Ossolińskich za 10 zł, z ka- 
KÓW“ otrzyma bezpłatnie roczną | talogu dołączonego do każdego egzem- 
prenumeratę naszego pisma lub swego | plarza „KRZYŻAKÓW“. i 
wyboru wydawnictwa Zakładu Naro- 


„ED 


Ważne do 25 mrześnia 1959 roku. 
(Wypełnić i wyciąć) 
Proszę o nadesłanie ...... egz. „KRZYŻAKÓW“ Sienkiewicza po zł 3,— t. j. 
razem Zł sisser 
Kwotę przekazuję czekiem P. K. O. Nr 04252 
Imię i nazwisko 
Dokładny adres nnn mamn Lm w kwa 
„GŁOS POMORZA", Wąbrzeźno-Pom. ~- 
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T. R. P. w Wąbrzeźnie 


kończy w tymroku 30 lat swego istnienia 


„Jest to długi okres czasu, który po- 3) Dożynki Powiatowe. 

zostawia nam duży dorobek na niwie W dożynkach wezmą czynny u- 
pracy rolniczej. Rolnik zorganizowany |dział Koła Gospodyń Wiejskich, Kólka 
jest nie tylko korzystającym i patrzą- |Rolnicze i zespoły Przysposobienia 
cym pod kątem własnych korzyści, ale | Rolniczego. 
jest on komórką twórczą, która rozra- Powyższa impreza odbędzie się w 
sta się w tężyznę siły i ducha, torując |dniu 3 września 1939 roku na terenie 
sobie lepszą przyszłość, wśród innych |miasta Golubia, jako prastarego gro- 
zawodów w Państwie, a Państwo prze- du, obchodzącego swe święto 700-le- 
to wśród innych Narodów w świecie, |cia istnienia, Damy tym samym do- 

Dla uzewnętrznienia i uczczenia wód sympatii dla Golubia i dowód zro 
Powiatowej Organizacji Rolniczej oraz |uzmienia historycznego. Do Komiietu 


KiiiINAAAAAAAOWAAAACEAKAAAKAAAYAAYCYYAYYYANAYTOAYANYCANANAY 


| W tych dniach zamknięty został pierw- 
szy kurs, który ukończyło 21 uczestniczek. Zo- 
stały one zakwalifikowane na dalsze szkole- 
nie w okręgach ćwiczebnych, prowadzanych 
przez Warszawską Izbę Rolniczą. Nowy Pół- 
roczny kurs dla „kandydatek na instruktorki 
kół gospodyń wiejskich rozpocznie się w dniu 
15 października 1939 roku. Nauka na kursach 
odbywa się bezpłatnie, a ponadto podczas na- 
uki w ośrodku, jak i podczas odbywania prze- 
pisanych praktyk, kandydatki korzystać będą 
z zasiłków Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych na utrzymanie. 

Od kandydatek na ośrodek szkolenia przy 
Liceum Gospodarczym w Grołodczyźżnie, wy- 
magana jest t. zw. mała matura t. j. ukończone 
6 klas gimnazjalnych, a ponadto wykształce- 
nie zawodowe w którejś ze szkół gospodarczo- 
zawodowych. Zgłoszenia kandydatek należy 


kierować do Ministerstwa Rolnictwa już o- 
becnie, gdyż kandydatki, które zostaną przy- 
uprzednio 
przez Ministerstwo Rolnictwa na dwumiesię- 
gospodarstwach małorol- 


jęte do ośrodka będą kierowane 


czną praktykę w 
nych. 


Z POWIATU 


CZAPLE. 

—. Wściekły kot pogryzł ludzi. Po szcze- 
pieniu dzieci w tutejszej gromadzie doniesio- 
no lekarzowi powiatowemu Dr. Woźniewskie- 
„JAY że kot' ugryzł żonę gospodarza p. B. w pię- 
itẹ oraz ukąsił kilka dalszych osób, po czym 
uciekł. P. Dr zainteresował się 
| wypadkiem i polecił schwycić kota celem zba 


Wożniewski 


dania go. 

Fo kilku dniach kot wrócił na gospodar- 
stwo został przychwycony, zabity i odesłany 
lekarzowi powiatowemu do zbadania. Badanie 
głowy kota w Instyt. Bakter. w Bydgoszczy 
|ustatno, że kot był wściekły, wskutek czego 
okazała się konieczność szczepienia wszystkich 


pogryzionych osób od wścieklizny. 


dla zamanifestowania swej siły T. R. 
P. w Wąbrzeźnie urządza „Ogólno Po- 
wiatowy Dzień Rolniczy”, który bę- 
dzie wypełniony następującym progra 
mem: 


1) Akademia obchodu 30-lecia istnie- | 


nia T. R. P. 
2) Wystawa Powiatowego Przysposo- 
bienia Rolniczego. 


Zgłoszenia kandydatur osób zamieszka- 
łych na obszarze okręgu Izby Przemysłowo - 
Handlowej w Gdyni w terminie do 1 sierpnia 
1939 roku należy kierować do Izby Przemy- 
słowo -Handlowej w Gdyni, ulica 10 lutego 
nr 24, względnie do Ekspozytury Izby w Byd- 
goszczy, Nowy Rynek 10. 


|go powiatu. 


urządzającego zostali wybrani: OSIECZEK. 
prezeska Zrzesz. Kól Gospodyń — Porażenie koni zimnym gromem. Pod- 
Wiejskich de Phull, p. prezes Płocie- |czas burzy w nocy z piątku na sobotę zimny 


|niak, p. Balcerowicz, n. inż. Niedziołko |grom uderzył w stajnię p. J. w Osieczku i 


P. Wilamowski, p. Rząsa i p- poseł | poraził 8 koni, z których jeden uległ tak cięż- 
Klimek. Jakoteż W jelebni ks. prob. |kiemu porażeniu, że z ledwością się porusza, 
Bączkowski i Brejski oraz personel in- |natomiast reszte jest lżej dotknięte gromem, 
struktorski pracujący na terenie nasze- | jednakowoż nie jest na razie zdolna do pracy 

Ponieważ chodzi w tym wypadku o dobre 
$ TENPE wartościowe konie robocze, strata gospodarza 
KZPESZĄ Do aat i E DRA Jest. onan. 

© Szkolenie instruktorek Kół Gospodyń 

Wiejskich. Z inicjatywy Ministerstwa Rolni- | "===" 
ctwa przy współudziale Ministerstwa Oświaty li 


s.. r p 
utworzony został ośrodek szkolenia instruk- | TAROM) MOWIC 


torek kół gospodyń wiejskich przy Liceum 


Gospodarczym w Gołodczyżnie w pow. cie- t . e p 
chanowskim. Nauka w ośrodku szkoleniowym | MIN POMOR l ii NU l 
trwa 6 miesięcy. 3 
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è 1 
Z okazji wielkiego zlotu Sokcistwa 


Dzielnicy Słąskiej w Orłowej jako ro- 


cznicę oswobodzenia prastarej ziemi 
Piastowskiej, Śląska  Zaolziańskiego, 
urządza przewodnictwo II Okręgu 


zbiorową wyc ieczkę na Zaolzie, w któ- 
rej wziąć mogą udział nie tylko Sokoli 
ale i nasi mili Sympatycy. Wyjazd na 
stąpi w dniu 11 sierpnia wieczorem. 

Sokolstwo obowiązuje strój sokoli, 
aby tam w Orłowej wraz z całym So- 
kolstwem polskim zamanifestować na- 
szą serdeczną radość z powrotu tych 
pięknych ziem na łono Macierzy, 

Cywilni z poszczególnych miast 
pomorskich winni się zaopatrzyć w od 
powiedni napis gniazda z miast, z któ- 
rego pochodzą, a który nabyć można 
u miejscowego Prezesa bo będzie to 
niejako zewnętrzną legitymacja wycie 
czki. 

Pociąg popularno - turystyczny 
zestawiony będzie w Grudziądzu, trasa 
prowadzi na: Kornatowo, Chełmża, To 
ruń (na których to stacjach pociąg sta 
je i przyjmuje dołączających się.) 

Dojazd do Grudziądza nastąpi 


wycieczka 
na Zaolzie 


przy wykupieniu pełnego biletu w dro- 
dze powrotnej bezpłatnie — bilet na- 
leży zachować. 

| Cena biletu w obie strony wynosi 
19,50, na każdą noc dopłaca się zł 1 bo 
wagony służą zarazem za kwatery, 
każdy przedział na 6 osób, urządzony 
wygodnie do spania, 

Zlot Sokoli w Orłowej nad 'Olzą 
ma być wyrazem triumfu ludu polskie 
go tej starej historycznej Dzielnicy 
Piastowskiej, 

Pomorze i Zaolzie, chce się zbli- 
żyć, zapoznać i pokochać oto jest oka- 
zja, kto więc tego chce, kto może, nie- 
chaj tę okazję wyzyska. 

W drodze powrotnej w dniu 15 
sierpnia złożymy hołd Naszej Czcigod 
nej Pani i Królowej Korony Polskiej 
w Częstochowie. 

Zgłoszenia należy kierować do 
Przewodnictwa III Okręgu na ręce p. 
Nalaskowskiego, Grudziądz, ul. |. Wy 
bickiego 21 skład zegarm. Należy już 
zamawiać bilety. 
| CZOŁEM! 


Przewodnictwo III Okręgu. 


Polskie radio 


wobec uroczystości sierpniowych 


Cała Polska obchodzi w dniach 
najbliższych 25-tą rocznicę wymarszu 
I-szej Kadrowej z Oleandrów. 
marsz ten uważa dziś cały Naród za 
symbol 1-szego podjęcia walki zbroj- 
nej o niepodległość i za odrodzenie się 
chlubnych tradycyj Wojska Polskie- 
go. Polskie Radio weźmie czynny u- 
dział w obchodach rocznicy sierpnio- 
wej, którą uczci specjalnym progra- 
mem. 

Bliższe szczegóły audycyj radio- 
wych, związanych z uroczystościami 
sierpniowych podane zostaną w 
dniach najbliższych, już dziś‘ jednak 
możemy stwierdzić, że w hołdzie rocz- 
nicowym weźmie udział i muzyka, i 
literatura i służba sprawozdawcza Pol- 
skiego Radia. 

Specjalny. starannie przygotowa- 
ny program, opracowany szczegółowo 
we wszystkich działach, będzie wyra- 
zem uroczystego nastroju, jaki ogar- 
nie w dniu tym cały Naród zarówno 
w Krakowie, w historycznym mieście 
olbrzymiego zjazdu, jak i we wszyst- 


kich zakątkach Polski. 


|szałka 


Wy- | 


czystości będzie przemówienie P. Mar- 
Śmigłego - Rydza. Tradycja 
wielkich zasadniczych przemówień na 
zjazdach legionowych trwa już od wie 
lu lat, przemówienia takie wygłaszał 
wielokrotnie na zjazdach Marszałek 
Józef Piłsudski, a Marszałek Śmigły - 
Rydz przemawaijąc na ostatnim zjeź- 
dzie Legionistów, rzucił pamiętne ha- 
sło, że nie oddamy nie tylko sukni, ale 
nawet guzika od szaty Rzeczypospoli- 
t ej. 

Przemówienie Marszałka Śmigłe- 
go - Rydza będzie transmitowane przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia 
oraz przez liczne instalacje megafono- 
we, których już coraz więcej jest w 
Polsce, 


Transmisje z samego zjazdu, trans- 
misje z różnych etapów zdążających 
do Krakowa sztafet, okolicznościowe 
koncerty, słuchowiska, a nawet audy- 
cje piosenek i humoru, złożą się na ca- 
łość rocznicowego programu, którym 
Polskie Radio dołączy się do ogólno- 
narodowego aktu hołdu wobec trady- 


Centralnym punktem całych uro- jcyj walk legionowych. 


EK ©» walewo 


AIII EFRR CESARE ZOE 
KOWALEWO. 

- Agitator hitlerowski. W majątku Dy- 
lewo obok Kowalewa prowadził między tu- 
tejszymi robotnikami rolnymi agitację hitle- 
rowską niejaki Gogolin. Część rebotników, 
oburzona tym, oddała G. władzom. Gogolin 
stanął przed sądem i został skazany na pół 
roku więzienia. 


KOWALEWO. 


— Nie można wydzierżawiać eudzego go- 
spodarstwa. Józef Górski obywatel z Kowale- 
wa odpowiadał przed toruńskim sądem gro- 
dzkim za wydzierżawienie cudzego gospodar- 


stwa. Z przewodu sądowego wynikało, że w 
grudniu ubiegłego roku niej. Zygmunt Toma- 
szewski chciał kupić gospodarstwo rolne i w 
sprawie tej pośredniczył Górski, który pro- 
ponował mu wydzierżawienie gospodarstwa w 
Dziemionach koło Chełmży, w pow. toruńskim. 


Aby go przekonać, Górski przedstawił mu peł 
nomocnictwo swej teściowej, która gospodar- 
stwo to dzierżawiła od niej. Wachały. Manewr 
udał się i naiwny Tomaszewski pieniądze wpła 
cił, Dopiero po pewnym czasie sprawa wyszła 
na jaw i obecnie Górski zasiadł na ławie o- 
skarżonych. W wyniku przeprowadzonej roz- 
prawy sąd skazał go na 10 miesięcy więzienia 
i 500 złotych grzywny. 


e ie 


Następny film 


Tylko 2 dni wielkie arcydzieło, Tylko dziś 8.45 parter 2 osoby na 
1 bilet. Dnia 25.VII dla dzieci 25 gr. Wspaniały film, pełen humoru pt. 


BOHATER NASZYCH CZASÓW 


W roli gł. bohater filmów Kapitan Blood, E. Flynn i J. Blondell. 


TYRAN 


zedsiębiorstwa, 
destarczeń gazety, 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
W ekspedycji lub agenturach miesięcznie 80 groszy 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy 
„Głos Pomorza“ wychodzi w poniedz., środy i piątki. 
W wypadkach Z: przy wstrzymaniu 
ożeniu pracy, przerwaniu komuni- 
acji, abonent nie ma prawa żądać pozaterminowych 
zwrotu ceny abonamentu. 


W roli głównej Konrad Veidt 


Redaktor odpowiedzialny: 
Wąbrzeźno — za 
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WIELKIE WYDARZENIA 


i PRZEMIANY 


jakie w całym świecie się dokonują, 


| 


Przypominamy więc, że czas naj- 


znajdują zwięzłe i wszechstronne odbi- wyższy odnowić przedpłatę gazety 


cie w gazecie codziennej. Dlatego trud- 
no w dzisiejszych czasach obyć się bez 
gazety, chcąc być o tych sprawach po 
informowanym. 


czesze 
KINO 


© Z SREBRNEGO EKRANU. Tylko dziś 
i jutro o godzinie 20,45 wyświetlony zostanie 
romantyczny i wesoły film pełen humoru, 
werwy i temperamentu pt. 
BOHATER NASZYCH CZASÓW 
W roli tytułowej jako przebojowy automo- 
bilista — bokser — uwodziciel ERROL FLYM 
— sam uwodzony przez uroczą blondynkę 
JEAN BLONDELL. 
Program uzupełnia nowy tygodnik Pata. 
aE EE E 


RUCH lowarzysīw 


— Korporacja Kupców  Samodzielnych. 
Dnia 25 bm o godzinie 20,00 w sali hotelu 
„Dwór Wąbrzeski“ odbędzie się zebranie ple- 
narne tut. Korpor. Kupców Samodzielnych, 
na które wszystkich członków zaprasza 

Zarząd 


GIEŁDA ZBOZOWA 


Płacono złotych za 100 kg. 


Bydgoszcz Poznań 
Ziemiopł | 
mode» 20.7. 1939 | 20. 7. 1939 


tyto. i 14,50—14,75] 14,00—14,25 
Parenica 24,00—24,50| 21,50—22,00 
Jęczmień 18,75—21,00| 19,25—19,25 
Jęczmień jednolity 1: z 
Jęcamień zbiorowy = „A 
Owies 18,50—19,00 m 
Mąka żyt. I 0 65%| 2425—24,75| 24,75—25,50 
Mąka psz. I 0 30% | 45,00—46,00 | 42,00—44,00 
Mąka psz. I 0 50% | 43,00—44,00| 39,25—41,75 
Mąka pez. I A 65% | 40,50—44,00 | 36,50—39,00 
Otręby żytnie 11,50 —12,00 | 10,75—11,75 
Otręby pszenne 11,50—12,00 | 10,25—12,50 
Ożręby jeczm, 12,50—13,00 | 11,75—12,75 
Gorozyca — 55,00—58,00 
Sżecnie lniane s as 
Mak niebieski każ a. 
Wyka ozima 23,00—24,00 — 
Rzepak jary = 5 
Łubin niebieski 12,00—12,50 | 13,75—14,25 
Łubin żółty 13,50—14,00 | 15,25—15,75 
Rzepak ozimy 41,00—42,00 | 53,50—54,50 
Groch polny HR =a 
Groch Victoria ES = 
Groch Folgera — =» 


POZNAŃSKIE TARGOWISKO 
MIEJSKIE 


Poznań, dnia. 19. 7. 1939r. 


Płaconmo aa 100 kg żywej wagi za, 

ŚWINIE: 
Pełnomięa. 
Pełnomięs, 
Pełnomięe. 

Maciory i późne katastry 


BYDŁO: 


120—150 kg tywej wagi 108—114 
100—120 kg żywej wagi 104—110 
80—100 kg żywej wagi 100 -116 


.... . 


NA SIERPIEŃ 


Prosimy przy tej okazji o zjednywa- 
nie pismu naszemu nowych abonentów. 


CIELĘTA: 
Najprzedniejaze cielęta tuczone .., 70—80 
Tuczone cielęta Pre T 62—68 
Dobrze odżywione EPRA NETA 52—60 
Miernie odżywione WODĘ ST. 7 40—50 
JAŁOWICE: 
Wytuczone połaomiędate ....-- 66-76 
Tuczene mięsiste EP LORE NE 52 —62 
Nietuczone, dobrue edżywione . .. , 46—52 
Miernie adżywiane RSP 40—46 
BUHAJE: 
Wytuczone pełnomięsiste .,.... « 64-72 
Wytuczone pełnomięsiste jagnię 4 54 —62 
Nietuczone dobrze odżyw. starsze .. * 46—52 
Miernie odżywione ..,..11: : 40—46 
MŁODZIEŻ: 
Dobrze odżywione ZK a o orah 40—44 
Miernie odżywione EE cia 36=46 
WOŁY: 
Pełnomięs. wytuczone nieoprzęgane . 66—74 
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 . 46 —69 
Mięsiste tuczone starsze ,... +. «. 40—42 


Miernie odżywione 


O 


© Turnićj śpiewaczy w Gołubiu, Jak już 
danosiliśmy trzecią imprezą w ramach 700-la 
cia miasta Golubia będzie Zjazd Śpiewaczy 
I Okręgu dnia 6 sierpnia 1959 roku. Do o- 
kręgu tego należy 13 kół z powiatów: toruń- 
skiego, inowrocławskiego, nieszawskiego i wą 
brzeskiego, Powiat wąbrzeski zastąpiony jest 
w Okręgu najsilniej bo przez 5 chórów, W 
W ścisłej eliminacji będą chóry miały moż- 
ność wykazać swoją wartość i przygotowa- 
nie. Miejscowe chóru „LUTNIA" i „ŚW, CE- 
CYLIA”" pilnie ćwiczą pieśni konkursowe by 
zdobyć jak najlepsze miejsce, abędg miały 
e co walczyć, bowiew muszą rozgrywać się 
e bardzo silnymi chórami toruńskimi, 


Te Tp R "R" "R "R "R "R "R "Rn" "2 "> "R "R "R "R "O "R "R". 
6 OD REDAKCJI. P, Janowi Wieczyń- 
skiemu w Uciążu odpowiadamy na list z dnia 
22 bm., że zbadamy sprawę i o ile okaże się, 
że podane w liście fakty polegają na prawdzie 
nie omieszkamy sprostować wiadomości z nr 
84 „GŁOSU“. 
TT Ty "R "R> Tr R "R R R "Rx "R "R R "R RM R "R" "RRT" 


Ofiary na F. 0. N. 
Miasta Wąbrzeźna i gminy 
Wąbrzeźno Wieś 
Doksa Fiotr Piotr 20 zł, Erdmann Fryderyk 
40 zł, Konowalski Bolesław 20 zł, Reiwer Leon 
20 zł, Kordowski Leonard 20 zł, Jakielsz.k 
Jan 20 zł, Petyk Wincenty 40 zł, Szurek Fran 
ciszek 40 zł, Czop Stanisław 100 zł, Ziomber 
Feliks 20 zł, Gutkowski Antoni 20 zł, Kopro- 
wiak Wacław 20 zł, Stawski Leon 20 zł, O- 
chotnicza Straż Pożarna 20 zł, Inglot Włady- 
sław 20 zł, Pokrzywa Katarzyna 20 zł, Po- 
lembas Marcin 20 zł, Kiełboński (Kazimierz 
100 zł, Kasyna Leon 100 zł, Łachecki Wojciech 
20 zł, Kiihn Beniamin 20 zł, Brauer Fryderyk 
100 zł, Rokota Jan 20 zł, Heimann Emma 100 
zł, Riewe Hermann 20 zł, Wojciechowski Pa- 
wet 20 zł, Ploetz Hermann 100 zł, Majkut Ja- 
kub 20 zł, Brcoki Jan 20 zł, Staroń Antoni 


c iwDÓ 14,1. 66—76 |100 zł, Berger Franciszek 100 zł, Spółdzielnia 
Tuczone mięsiste , .:.+..„«+ 52—62 |Mleczarska 500 zł, Cabaj Jan 100 zł, Ochotni- 
Nietuczone, dobrze odżywione ... ,  42—46|czą Straż Pożarna 100 zł, Tomaszkiewicz Fr. 
Miernie odżywiohe LACK KOŁA 26—84 | 100 zł, Kiihn Herbert 20 zł, Muszyński Au- 
OWCE: gust 20 zł, Schulz Emil III 20 zł, Szymecki 
Wyt a połnomięs. jagnięta ,.. 50 —60 | Teofil 60 zł, Sentkowski Jan 40 zł, Rauch Au- 
Tuczone starsze skopy i maciorki . 40—46 |gust 20 zł, Werner Georg 20 zł, Czarna Bar- 
R bara 20 zł, Żonakowski Franciszek 20 zł. 
NEM RATIER DEA SPT ZSZ EARE SEEE 

Domek 
KUPUJĘ k |; ogrodem — mieszkanie 
każd - SDE! lość nisze za małą wpłatą 

5 am 
„S POR Y SZU“ wy Wiadomość Hotel 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


i płacę za suchy do 
3,00 zł za kg. 


Chemiczna Fabryka „DONATOL" 


. K, Wietrzyński 
Wąbrzeźno-Pomorze 


Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) rw». 10 gr 
na stronie 4-łamowej (w tekście) 1.1.13 «1-u1-mu.1 30 gr 
na stronie pierwszej .'+*.'+s+:+7stete"+TsT r" » 

Przy powtarzaniu ogłoszeń — edpowiedni rabat. 
Dla spraw spornych 
Za terminowy druk 8 
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc. nadwyżki. 


Warszawski 


Zapisz się 
na członka 
L. O.P.P 


—— 


CENY OGŁOSZEŃ: 


50 gr 


jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
inistracja nie odpowiada. 


